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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W y c h o d z i  codziennie,  me wyłączając świąt  uroczystych i  n ied z ie l .— .P re num era ta  roczna, rubli sr. 3 kopiejek PO (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu, dopłaca miesięcznie 

kep .  sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz po jed jnczy  kosztuje kop. sr.  2 i / i  (gr 5).

Część Urzędowa.
U rząd konswncyjny m iasta W a rsza w y —  Na zasadzie rozpo­

rządzeń  kom. rząd.  przych. i skarhu pod dniem 17 maja 1827 za 
nr . 30724 i pod dniem I grudnia 1834 r. za nr. 66187 wydanych, 
wzywa nimejszem: I) Ruhina Petersili, 2 ) Szlrejma, ekspedjenlńw 
kupieckich, na komorze granicznćj  Brześć Litewski, oraz w temże 
mieście , w granicach Cesarstwa Rosyjskiego polożonem. zamie­
szkałych, niemnićj: 3) Saksa Froima ekspedjenla kupieckiego na 
komorze granicznćj  (Jściług, w Cesarstwie Hosyjskiem polożonćj, 
tamże zamieszkałego, którzy ta implikowani są do sprawy ufor- 
m ow anćj o defraudację towarów znajdujących sfę przy t r a n sp o r ­
tach ,  na komorze Terespolu i Łuszków przez ich pośrednictwo 
w. dniach 22 i 29 sierpnia (3 i 10 września) b. r. ekspedjowanych, 
ażeby się w przeciągu najdalćj czterech tygodni, od dnia dzisiej­
szego, w urzędzie tutejszym pized podpisanym urzędnikiem do 
szczególny ch poruczeń, śledztwo, w powyższym przedmiocie,  z 
rozkazu wyższćj w ładzy,prowadzącym, bądź osobiście, hądźprzez  
umocowanych pełnomocników, stawili, oraz w zarzutach ich cią­
żących, odpowiednie usprawiedliwienia złożyli, czego, jeżeli w po- 
wyzćj zakreślony m terminie niedopełnią ,  ulegną skutkom zaopz- 
nego postęp,owania, jakie w drodze hskalnej,  na podstawie wyżćj 
cy tow any ch rozporządzeń, zagrożone zostały. —  W arszawa d. 10 
(28) września 1847 r. — Urzędnik do szczególnych poruczeń dy ­
rygujący służbą konsumcyjną i straży skarbowćj, Drewnowski.—  
Sekre tarz ,  Leśniewski.

Hitiro W arszaw skiego Ober-Policmajstra  Znalezione i od
osób podejrzanych odebrane zostały nastęgujące przedmioty: toa­
letka rozbita, trzewików sakowych par  dwie, akselbanly of icer­
skie szychowe, munsztuk stalowy, klucz, łańcuszek do musztuka,  
d w ie  pieczątki herbowe Ł c j f r ą  T. Z. i T. S., poduszek od pow o­
zu granatu w óm suknem pokrytych dwie, firanki perkalowe białe 
od łóżka i koszulę męzką, koszulę kobiecą z płótna grubegą,  tłu 
czek mosiężny od 'mozdzierza, kosę  od maszy ny, szpilkę złotą z 
g łów ką kw adratow ą i cytrami K. N. C. H. z r. 1847, profitkę s re ­
b rn ą ,  włosów końskich z ogonów funtów 2 lutów 0, pardebandy 
od kocza,  mantelzak skórzany i postronka łokci kilkanaście,  taba­
kierkę okrągłą z kości słoniowej z tombakową obwódką i z wido­
kiem na wierzchu za szkłem, prześcieradło, poszewkę i chustkę 
białą od nosa, płaszcz żołnierski z koln erzem czarnym, w o re ­
czek na kanwie zrobiony, w którym znajtiują s ję (rZj. książki do 
n au k i  i trzy klucze, rądli miedzianych dw a, brzytwę w futerale,

mosiądzu dwa kawałki  od maszyny, topór rzeźniczy, zegarek sre­
brny z emalją na cy ferblacie, wyobrażającą kobietę klęczącą,  i łyż­
kę srebrną  stołową.— W zywa zatem osoby poszkodowane,  ażeby 
w przeciągu miesiąca zgłosiły się do depozytu policyjnego po ode­
branie powyższych przedmiotów.

S ą d  p o l ic j i  p r o s te j  okręgu  i m ia s ta  W a r s z a w y  w y ­
d z i a łu  3-go. — W  dniu 2 0  sierpnia (1 września) r. b. 
przy drodze bitćj na gruncie w si  Rakowiec w  blizkośri 
karczmy Pociecha zwanćj, dostrzeżonym zostało dziecię 
płci męzkićj około 2-ch miesięcy wieku mićć m ogące,  
długości 27 cali, tuszy ciała miernćj, już korupcją dot­
knięte ,  obwinięte  w  grubą szarawą szmatę; miało na 
sobie koszulkę p łócienną, czapeczkę z płócienka kolo­
rowego obszytą siateczką tulową. W zy w a  przeto każ­
dego ktoby o przyczynie śmierci i porzuceniu rzeczo­
nego dziecięcia posiadał wiadomość, iżby takową sądo­
w i poprawczemu wydz. 2-go lub najbliższemu sw ego  
zamieszkania udzielić ra czy ł .—  W arszaw a dnia 1 (13) 
w rześnia  1 8 4 7  r. —  Podsędek, Czerski.

—  Z  Ty flisu  2 3  s ie rp n ia  (4 w r z e ś n ia ). —
Na linji Kaukazkićj, w  okolicach stanicy Tifliskićj, 

19-go czerw ca, śród dnia, niebo pokryły grube chmu­
ry i spadł nader u lew ny deszcz, a potćm grad, najmnićj 
dw u-funtow y, który zająwszy przestrzeń na 4-ry w ior­
sty w  szerz, przeszedł w zdłuż do rzeczki Bejsużki, na 
2 5  wiorst, i na przestrzeni tćj zupełnie w ybił  pszenicy 
2 7 0 0  s to g ó w ,  żyta 2 2 0 0 ,  ow sa 1000 ,  jęczmienia 9 8 0 ,  
prosa 9 5 0 ,  konopi 3 0 0 ,  lnu 1 50  i fasoli 90 , ogółem na 
rs. 1 4 ,4 7 0 ;  oprócz teg o ,  na w’spomnionćj przestrzeni 
ziemi wybitą została trawa, pobite różne ptastwo i dro­
bne zw ierzęta , a naw et u niektórych kozaków , będą-



cvch w  polu, pogruchotane zostały kotły żelazne, w  któ­
rych gotow ano jedzenie.

Dnia 29  lipca, o godzinie 3-ćj z południa, w  mieście 
Aehałeychu, dął silny w iatr południow o-w chodni, po- 
czćm spadł grad wielkości gołębiego, a naw et i kurze­
go ja ja , a przytem deszcz ulew ny pr/.ez kw adrans , w  
skutku czego nastąpiła w  mieście wielka powódź, k tó ­
ra zniosła trzy niewielkie mostki i zatopiła 7 sklepów 
z różnemi drobnem i tow aram i i produktam i. Nadto, 
w ybite zostały gradem w  mieście i jego obwodzie, w a­
rzyw a, przez co mieszkańcy Achałcychu ponieśli szko­
dy około 1200  rs. Jednocześnie grad w ybił, w e 22-ch 
w ioskach, zasiewy zboża, ow oce i w arzyw a, przez co 
mieszkańcy tych wsi ponieśli znaczne straty. —  Tegoż 
dnia w  pow. Alcksandropolskim , dzielnicy Achałkałak- 
skiój, spadł grad i w ybił u mieszkańców dziesięciu wsi 
tejże dzielnicy: 990  czetw erti pszenicy, i 680  jęczm ie­
nia, na rs. 4330.

Z dnia 30  na 31 lipca, w  czasie gw ałtow nćj burzy, 
w  powiecie Szorapańskim , w e wsiach Narcchali i W a­
ni, przy ulew nym  deszczu, spadł grad wielkości kuli 
arm atn ić j, który w ybił zasiewy kukurvzy i w inn ice , 
jakotćż ubił kilka owiec, św iń i drobiu.

W iadom ości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 291 , wyjechało 235.
Osoby posiadające dostateczne zdolności do gryw a­

nia w  orkiestrze W ielkiegó T eatru  W arszaw skiego na iri- 
strum encie T rom bone alto, mogą zgłosić się do dyrekcji 
teatrów , celem złożenia egzam inu kwalifikacyjnego dla 
objęcia wakującćj posady.

W . Gabrjel Bergsohn, bankier W arszawski, przyby­
w szy z Ham burga do W arszaw y, w św ię to  sądnydzień 
zw ane, odw iedził synagogę Pragską i ofiarow ał na rzecz 
tejże synagogi św ićc kamieni 10 (czyli funtów  320), za 
co mu członkow ie wdzięczność ośw iadczają.— F. W ei- 
chenberg, L. K a rlin er , L. Pozner, D. Glejchgewicht.

W czoraj w T eatrze W ielkim po Córce reg im entu  p rzy­
w ołana Panna Rivoli 2-kroć, oraz P P . Stolpe i Szczep­
kowski. — W krótce w  T eatrze Rozmaitości daną będzie 
now a komedja w  3-ch aktach p- t. Zięć  i S p ek u la n t, 
ułożona z powieści p. Bernard (le Gendre).

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y  
'  A leksandrowicz Stan. hr. z Eazisk nr. 570 , Borze w- 

ski Fran. ob. z Częstochowy nr. 584 , Czapski Stan. ob. 
z Małopola nr. 601 , Cielecki Maksym, ob. z Zygier nr.

603, Dębiński Romuald ob. z Siedlec nr. 625, Feinberg 
Abel kup. z Drezna nr. 634, Gąsiorowski W ład. ob. 
z K rakow a nr. 477, H ignet Emil urzęd. z Berlina nr. 
612, K ruszew ski Antoni ob. z Szwajcarji nr. 634 , K ar­
czewski Józef ob. z Bogusławie nr. 601, Łyszczyński 
W inc. urzęd. z Lublina nr. 2668 , Łem picki Hen. ob. 
z Noskowa nr. 585 , Lubieński W ład. hr. z W ęgrow a 
nr. 739, M azurkiewicz Jan  ob. z Kozienic nr. 2668 , 
Młocki Emiljan ob. z Plantow skićj Woli nr. 476, M u- 
szalski W inc. ob. z L ukow a nr. 1774, Okołowicz Jan 
ob. z Zabiczek nr. 476, Osiecki Ign. ob. z Nakla nr. 
542 , P łatonów  W aleijan radzca stanu z Lublina nr. 
1 2 6 6 /,, Renaux Adelajda guw ernantka z Paryża nr. 
634 , Rzem połuski A ntoni prezes tryb. z Kalisza nr. 
642 , Rom er Ludw ik ob. z K rajow a nr. 601, Święcicki 
Jan  ob. z K iernozi nr. 2668, Świerczew ski Erazm  ob. 
z W oli Jastrzębskiej nr. 625, Scypio Maurycy hr. z Ł a ­
zisk nr. 570, Schaufer Marja ob. z Paryża nr. 6 0 3 , S tę­
po wski Feliks ob. z Częstochowy nr. 495, W ojakow- 
ski Andrzej ob. z Pogorzelca nr. 625 , W ysokiński Fran. 
ob, z Pogonowa nr. 413 , W odzyński Michał ob. z Chrzo- 
nowic nr. 570, W ęgłow ski Djoniży porucz. z Brześcia 
Lit. nr. 1860, Zimnoch Stan. ob. z Przykor nr. 500.

W Y JEC H A LI Z W A RSZA W Y .
Bratkowski Napoleon ob. z n ru  2 6 6 8  do Kielc, Bu- 

dziszewski Józef ob. z n ru  625  do Ciborza, Błociszew- 
ski Stan. ob. z n ru  5 0 0  do Sarn, Czarnecki A ugustyn 
ob. z n ru  414  do Ł askarzew a, Czyżewski Józef ob. 
z n ru  476  do Łyszkowic, ks. F ijałkowski A nt. biskup 
z n ru  492  do Siennicy, GrzymskiM aksymiljan jeom etra 
z nru  556  do Kijowa, Godlewski Józef ob. z n ru  570  
do Fredy, H ard Fred. fabr. pojazdów z nru  1289 do 
W iednia, lzbińscy Ign. i Kazim. ob. z n ru  613  do Za­
borowa, Kochanowski Karol ob. z n ru  625  do Miano- 
wa, Konarski Andrzój radz. tow . kred. z nru 6 0 0  do 
Gałaszyc, Lasocki Józef ob. z n ru  1822 do Karwacza, 
M odrzewski Polikarp ob. z n ru  1864 do Skwarnego, 
Nowakowski W alery art. teatru  z n ru  617 do Krako­
wa, Piotrow ski Andrzej ob. z n ru  5 7 0  do M arcinowa, 
Rogoziński Spirydjon ob. z n ru  390  do Goryczna, Ro­
stw orow ski Joachim hr. z n ru  613  do Grójca, Rzeszo- 
tarski Tadeusz ob. z n ru  5 0 0 d o  Biskupic, Skierski H en­
ryk urzęd. z n ru  634  do Kalisza, Słupski Tomasz ob. 
z nru  394  do S tróżew a, W yczechowska Marja w dow a 
po Senatorze z n ru  491 do Babska, W oroszyło Adrjan 
ob. z n ru  584  do Rosji, Zdziennicki Józef ob. z n ru  
584  do W itaszewic.
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ltozmaitości.
D O N  ŻUAN M O R IQ U E .

P O W I A S T K A  Z ŻYCIA AKTORSKIEGO.

(Dalszy ciąg.)

Z duszy s°b ie  tego  życzę. — O d p ro w a d z a łe ś  z ap e ­
w n e  W e ro n ik ę  do do m u ?“

„Tak je s t ,  i c zu łem  się w  niebie przy jej b o k u . '
„Z nałżeś ją  j u ż  w p rz ó d y ? '
„Znam ją  od ow ego  dnia, kiedy król do A ran juez  

zjechał,  a mnie te n  zaszczyt p rzypadł w y s tąp ić  p rz e d  
nim. W  p a rk u  niedaleko w odospadu , nad brzegiem T a ­
gu, obaczyłem  ją . . .“

„O na  je s t s ió ro tą ? ' . .
Jej ojciec, by łto  w aleczny  oficer, zg inął w  b itw ie  

pod  Yittoria, a b ra t  jćj, w  p o w s ta n iu  w  Kadyksie. P o ­
zosta ła  sama jedna  na świecie, i po trzeb u je  op iek i . '

„Jakim że sposobem  zbliżyłeś się do n ie j? '
„ W  kilka tygodni przyszła  sam a do mnie, i w yzn a ła

in i . . . '
„S w o ję  m i ło ść? '
„T ak, sw o ję  m iłość do sztuki; a to  z takim  ogniem , 

z takieni un iesien iem , iż od razu  poznałem , jak  w ielk i 
ta le n t w  niej zam ieszkał, poznałem , iż m ogłaby kiedyś 
być ch lubą  sceny, k tó ra  n ie s te ty  w H iszp an ji coraz b a r­
dziej upada p on iew aż  niem a ju ż  p o e tó w , coby się je j, 
jak  niegdyś, u jęli. N aród w  p o e tó w  ubogi, je s t narodem  
w p ó ł um arłym . P oezja  rozbudza  do czynów , sz tuka

z n i: r i l e ż  to  razy m ów iłeś, iż gdy by ś n a w e t oczy- 
w is tv  ta le n t p rzed  sobą w idzia ł, s ta ra łb y ś  się odw rócić  
go od dram atycznego  zaw odu ; jak  tćż w  istocie zaw sze  
ty lko  czarną  s tro n ę  ak to rsk iego  życia m a lu je sz .'

K to  ró w n ie  jak ja, zna  to  życie, te m u  św ię tym  je s t  
obow iązk iem , zw racać  u w a g ę  na w szystk ie  b łęd ne  
ścieżki zaw od u  scenicznego. T o-tćż  ile razy mi się p o ­
w io d ło  sp row ad z ić  kogoś z tćj śliskiej drogi, zaw sze  
sobie m ów iłem : spe łn iłeś  dobry u czy n ek . '

A w ięc  i W e ro n ic e  takież samo wy p ra w iłe ś  k azan ie? '
” Nie inaczćj! zw łaszcza  do w iedz iaw szy  się, iż to  je -  

dynv jćj s p o s ó b  uniknien ia  nędzy, k tóra  po spożyciu 
os ta tn iego  szeląga po ojcu, j ą  oczekuje. Biada tem u, 
k tó ry  że tak pow iem , nie czując is to tnego  po w ołan ia ,  
z rozpaczy zaw odow i się tea tra lnernu  p o św ięca ;  w  t a ­
kim raz ie ’ p ić rw szy  krok na  deskach, je s t  m u  krokiem 
w  p a ń s tw o  nędzy, k tóra  niewidom ie w  sw oje  bierze go

ra m io n a . '
„Ależ, jeżeli rzeczywiście  ma ta lem .

„I w te d y  jeszcze s taram  się ile możności odstręczać ;  
gdyż ta len t  sam e m u  sobie zostaw iony , może ła tw o  się 
zbłąkać. Sam tylko jen ju sz  to ru je  sobie na przebój d ro ­
gę do chw ały ,  a u ta len to w any ch  n a w e t  ludzi, widzimy 
teraz  w  nędzy przy te a t r z e .8

„Gdy jednakże osobliw sze  przym ioty  ciała w  poczet 
w chodzą, gdy ar tys tkę  tak nadzw yczajna  p iękność w sp ie ­
ra, jak np. W eron ikę ;  w ted y  przecież m ożnaby, sądzę ,
na  p ew n e  liczyć z w y c ię z tw o . '

„Z w ycięz tw o?  Nazwij to  raczćj klęską. W ie rza j  mi, 
iż oko moje zaw sze  sm u tn o  patrzyło , gdym o )a<jzył po ­
św ięcającą  się scenie m łodą  dziew czynę przyoz o m n ą  
n iepow szedn iem i w dziękam i, k tó re  zapew ne  są w ie  
kićj ceny dla p rzed s taw ień  mimicznych, ależ zarazem 
w iększćm  jeszcze n iebezpieczeństw em , dla samćj dzie­
w c z y n y . '

„Dajmyż j u t  tem u  p o k ó j '—  zaw oła  Je ro n im o  —  „i 
opow iadaj m iraczć j o W eron ice .  Kiedyż i w  jakiej s z t u ­
ce z n o w u  w y s tą p i? '

„Za dni czternaście, jako Anita ,  w  Lopeza sz tuce  te ­
goż nazw iska, a w  której ja  g ram  M a tea . '

„I pod tw o jćm że  p rz ew o d n ic tw e m  uczy się roli?*
„Tak jes t,  i mam się za szczęśliwego, że jćj n auczy ­

cielem być mogę. W ićsz ,  że w szystk ie  nasze tea t ra lne  
księżniczki ze sw oją  fa łszyw ąpa te tyczn ą  deklamacją,były 
mi solą w  oku; iż unikałem  sta rannie  wszelkiego s p o t ­
kania z niemi, oprócz w  teatrze; dziś jednak  u c z u w a m  
po raz p ić rw szy  po tęgę  miłości,  i poznaję , iż życie a r ­
tysty  bez miłości, j e s t  tylko p o ło w ą  życia, n iebem  bez
gw iaz d ! '  . .

„Ha, niechże ci się nigdy to  niebo me ochmurzy! Ale 
W eron ika  j e s t  piękną; tw o ja  miłość w zbudz i w iele  zaz­
drości pomiędzy mężczyznami, ró w n ie  jak  ta len t tw ojć j  
k o c h a n k i ,  pomiędzy damam i te a t ra ln e m L '  . .

„Moja s ta łość  zwycięży liczbę moich nieprzyjaciół, 
a jej ta len t  pokona o w e  w y ró żow ane  lalki tea t ra lne ,  
te  chw ilow o  połysne  muszki, k tóre  w  sz tuce  ani p rz e ­
szłości ani te raźnie jszości nie m a ją . '

„W ybacz  mi, ale dajesz się unosić  zazd ro śc i . '
„Rad jes tem , że j ą  czuję; gdy* nadaje mi ona  n o w e ­

go bodźca m i ł o ś c i .  W i e r n y  sztuce i W e ro n ice ,  m e  t r o ­
szczę się o resztę ,  w  świecie, i s tać  b ęd ę  spokojny, ja 
kol wiek losy groźnie  s r o ż y c  się z e ch cą . '  (D. c- n d

S p ro s to w a n ie .  -  ' v  n iektórych num erach  onegdaj- 
szśj gazety, na 1-ćj stronnicy , szpalcie --ć j ,  w ie rs z u  
5 -tvm  od góry, mylnie zamieszczono . w yraz  .k ró l e ­
s tw a  P o lsk ieg o ' ,  p o w in n o  być: „k ró les tw a  P rusk iego .



Doniesienia,,
U ząd gubern jatny W arszawski. - P „ , | aje do w iad om ości ko- 

1 0  to d o ty w e c  m oz* . ze w dniu 22  w rześn ia  f4 października) r. 
b .,  o g o d z in ie  -ej przed połu dniem , od b yw ać n ię będzie  w biu-

^ i T w U c z r ó ? 3 5 °  llC)‘aCia "a dostavve  żyw n ośc i dla dom u
r  ł  c,f)gu roku 1848, in m inus od cen y  norm al- 

“ 'i; ,,  0 '-1™ ” 1! porcję w ięźn ia  kop. 5 ustanow ionćj! Przy-
dzm nnle d “ llC) J‘ z,oz1 vadium  rs. 300 . Inne w arunki każdo- 
nioim ’ •'jPI"|sz  ̂ w  godzinach  biurow ych przejrzane być  
Z i  i0 /0?  .t'ollc, 'J" ł 11' rafłdu gu łfernjalnggo..— W arszaw a

u (24) w rześnia 1847 r.—  G ubernator cyw iln y , rzeczyw isty  
radzc.a stanu, B aszczyński. —  N aczeln ik  kancelarji Slróżyck i. 
A dm inistrator dnmow rządow ych w okolicy cytadeli Aleksan­

dry jsk ie j położonych.— S tosow n ie  do po leeem a m agistratu m iasta  
W arszaw y z d . h  (18) w rześnia r. b. nr. 4 3 9 0 9 /2 8 2 4 0  z w ydzia łu  kas 
w y d a n eg o , zaw iadam ia n in iejszćm , iż na sp rzed aż do rozbioru za­
budow ań oficyny w  częśc i m urow anej i w  częśc i drew nianej w p o se ­
sji rządow ćj nro 1905 przy ulicy P rzyrynek p o łożon ej, egzystu ją­
cej, od b ęd zie  s ię  g ło śn a  licytacja na gruncie  tejże nieruchom ości 
w  d. 2 4  w rześn ia  (6 października) r. b., o godz. 10-ej przed p o łu ­
d n iem  W arunki licytacyjne w k an cela .ji p od p isan ego  adm i­
nistratora pad n r  340  przy ulicy N ow e-M iasto, k ażdod zienn ie  z 
rana o d r o d ź m y  8-ćj do 12-ćj, po południu za ś  od 3-ćj do (i-ej w y-

m f S S  b >  ^ - W a r s z a w ,  d. h  (25) i - n l

D yrek tor kancelarji okręgu naukowego W arszaw skiego. _  
W  dniu 24 w rześn ia  (b października) r. !>., odbędzie s ię  w biurze  
zarządu okręgu n au k ow ego  W arszaw sk iego  licytacja na d ostaw ę  
p łótn a  na prześcierad ła  i pow łoczk i dla instytutu gosp od arstw a  
w iejsk iego 1 leśn ictw a  w M arym oncie za sum ę rs. 100* k 15 Sta- 
Tiu.1* ob? wifl “ ny będ zie  z ło ży ć  vadium  w sum ie rs.
rnn^ zn 7  n ,eub:zymui f  (einu M  ''cytacji, natychm iast zw ró-
rzan e h vć m Uc (,0( Powy zsztdj licytacji uform ow ane, przej­
rzan e hyc m ogą w  kancelarji biura zarządu okręgu n au kow ego  
W arszaw sk tego .—  S. Hunkruliew. °

W7 dniu 22  w rześnia (4 października) r. b„ o god zin ie  10-dj z ra
r h i J  urSZa" le w. don,u. P °d nr* -’407 j8 , przy ulicy N ow olip ie  
ró żn e  ruchom ości m ianow icie: m eble adam aszkow  e w  najnow szym  
g u ś c ie , toaleta dam ska m ach om ow a, lustro, obrazy olejno m a lo ­
w a n e , lam py kandelabry, lichtarze, sam ow ar, szk ło , d yw an , gar- 

aD, 2 , b - ,ksr ki naukor  j w le 'e innych przed m iotów , 
iu c z ,  k o m o n d k ,llcy 'acJe sprzedan e b ę d ą . -  Walen'.y Suprynie-

przy- u licV D"uidfjrw^m m W| f e g °  w 'Szlenia  karnego w  W arszaw ie  
a  A  S S :  K i X f  C Się b ę d z i e

g ło śn a  in m in us licytacja n a  d o s t a w . ’ " f ‘“ łi 1 rfV!a
wnych w ięzieriwW arszaJw ie ,V zez czas T 7 .  AU ^  7 '
wiązko, po koniec r. 1848. L i c y t . e i  r0X« „ c ,„  * ? bo*
11 \J \  za jed n ę  p ijaw kę. Bli , z ą  f e
rze nadzorcy g łó w n eg o  karnego  w ięzien ia  p ow liąs'ć ln u in a

“ “  ‘ Gebul k w i a t o w y c h  a mianowicie: HIACYNTÓW do
sad zen ia  w  d on icach , sztuka o d g r .  t l id o  zip  2- TA- 
CKTOW  sztuka jio gr. 15; TULIPANÓW sztuk 10(1

 za z ip . 5; NARCYSOW sztuk K i d  zlji. 0; CROCUS
sztuk It 19 z" złp. 3; inny ch gatu nków  po najniższćj cen ie  dostać  
m ożn a  za W ulskiem i rogatkam i, w  ogrodzie  Rudolfa Ohm.

. r ^ l  ° t CyL d n i a ' 8 - e °  na 1 y-ty b. m , skradziono ze szkółk i o- 
grodu bdskiejęo d z ię s ięc  następ u jących  pflanców  w doniczkach  
c w ie  Eryki z których jedna kw itnąca  czerw on o , I R ododendron’
1 M agnolia grandillora , 1 D iosm a a lb a ,'k w itn ąca , 3 Melaleuca hy-

' W dniu onegdajszym  po god zin ie  12-ćj w p o łu d n ie , osoba prze-
d ostaw szy konw ulsji,

p eric ifo lia , I gled itzią, I Sołan um . Siady złodzieja postrzeżone  
zosta ły  od szkółki ku Żelaznej B ram ie, za którą znaleziono naza­
jutrz z iem ię  z rozbitej doniczki. Upr sza s ię  o zw rócen ie  uw agi na 
sprzedających  wyz rzeczone ro li,b y , zw łaszcza ludzi nie trudnią­
cych s ię  o g r o d n ic tw e m , lub n iezn an ych , i zaw iad om ien ie , w  
przypadku przyn iesien ia  onych do ogrodnika ogrodu S a sk ie g o  
H ozera, za co  otrzym a nagrody rs. 2.

Potrzebną jest MAMKA, m łoda, dobrej konduity , 
Zi rowa, I o ile b y c  m oże z najśw ieższym  p o k a im em , 

MŁ& ^ 5,1  re w ynagrodzenie; niech się  zg ło si pod nr. 
1555, przy ulicy C hm ielnćj do stróża Szulca  
gdajszym  pr 
misji skarbi

straciła  PAPIERY bardzo w ażną dla s ieb ie  a dla mkctgo użytku  
p rzy n ieść  n ie m ogące: a m ian ow icie  stan służby M ichała Petzold  
d y m isję  tegoż z p osady konduktora w zarządzie kom unikacji |«I 
dow ych  I w od n ych , i m etrykę ślubną. U prasza s ię  sz la ch etn eg o  
zn alazcy , ażeb y przez w zg łąd  na n ie szczęśliw e  |io lo ż en ie  poszko- 
dow anój o sob y  której te pap iery  są  nader potrzebne, o d ć .ć  je  
raczył do redakcji gazety  policyjnej za nad grod ą , je że li łanow e] 
żąda® bedzie.

Dnia o n egd ajszego  w przech od zie  z ulicy Długiej na U eszno, 
lub z ta m tą d  na Z akroczym ską, zgubionym  został ŁAŃCUSZEK  
z ło ty , em aljow any kolorem  nieb iesk im , z takim że kluczykiem  
w kształcie  pieczątki; łaskaw y przeto znalazca oddać takow y ra­
czy na u licę  Z akroczym ską, pod nr. 1831 na 1 -szep ią tro , w p od - , 
w órzu po lew ej stronie, za co oprócz w d z ięczn ośc i, s to so w n ą  
otrzym a nagrod ę .

Do sk ładu różn ych towarów' rosyjskich przy ulicy Senaforsk ićj, 
w °!n i.n  handlu W. Dobry cza, nad szed ł tran sp o it K A ­
MY IORU św ież e g o  astrach ańsk iego, GROCHU zie lon ego  i B A Ł Y K A

ry by.— M. Szyrokow . °

Ktoby sob ie  życzy ł w staw ić  dobry BILARD, w  n o ­
w o urządzającą się  kaw iarnię, w  m iejscu’ najko- 
rzystn iejszem  od S -go  M ichała r. b ., raczy s ię  z g ło ­
s ić  po b liższą  inform ację do kaw iarni rirzv u l i c e  Po­

dw ale na rogu pod nr. 530.

Dzis w  kaw iarni w  dom u Bocka przy ulicy N ew o -  
S enalorsk ićj, grać b ęd zie  Pan Chojnacki z tow a-

.o  oSSSSrM Sr*
Dzis w kawiarni p ,z y  ulicy Trębackiej pod nr. 628  grać be 

d z ie j ó w o - p r z y b y h  kompanja z Karlsbadu , 'pod d y r e V ą

graUć'h "i ka7 8rni ?,rzjf Ul,cy Trębackiej obok domu Slejnkielera grac będzie tercet Bondastewiczu  . ' *

daw oiA iWn kaT ia r n i|^  u"c-v, K ra k b w ą k ie-P rzed śiie śc i. w dom u
JĄ mej Baroka nr. 420 , grac i śp iew a ć  b ęd ą  pp. S /e j ling.

zis w n ow o urządzonej kaw iarni pom iędzy hotelem  Rzym skim  
L itew skim , grac i śp iew a ć  b ęd ą  pp . Huibcnthal, przytem  panna  

nege  w ykona rozm aite s /lu k i gw izd an iem  bez żadnego  instru-

TK.4TH WIELKI. Jutro, Co kio lubi-. Odtudki i p u d a  O lm -n  
Akt 2 -gi Galganduchu Balet. y

PERSPEK TYW Y TEATRALNE są  do w yn ajm ow an ia  na w id e-  
w iska u op tyk a  J. Pik przy ulicy M iodow ćj nr. 4<J3.

D zis z rana c iep ła  stopn i 4 , w czoraj w  poi. c iep ła  stop  8 
W ysok ość  w ody na W isie stóp  2 cali U .  '


